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Wczorajsza uroczystość [mieniu NAJJAŚNIEJSZEGO 

PANA, obchodzoną była solennie w mieście tutejszem. 
Obchód teu rozpoczęty Nabożeństwa odprawione po 
wszystkich Świątyniach P a ń s k i c h .  I t a k :  o god*: 9 / *  
rano, w Kościele Archi-Katedralnym i Metropolitalnym 
Ś . J a n a ,  celebrował M s z ę  Stą J W .J X .  Biskup F ija ł
kowski,, Administrator Archi-Dyecezji W arszaw skiej, 
w assystencji licznego Duchowieństwa. Na tem Nabo
żeństwie znajdowali się Naczelnicy Władz wszystkich, 
Urzędnicy wszelkich stopni i Obywatele m. W arszaw y. 
— O godzinie 101/*. JO. F e l d m a r s z a ł e k ,  X i ą z ę  W a r s z a 
w s k i ,  N a m ie s tn ik  Królestwa, przyjmować raczył nai po 
kojach zamkowych Wyższe Duchowieństwo, Jenerałów, 
Członków Rady Administracyjnej,  Senatorów, Człon
ków Senatu, Konsulów zagranicznych, Wojskowych i 
Urzędników wszelkich stopni; oraz Obywateli.—  O go
dzinie l i t e j ,  JO. Xiążę W a r s z a w s k i ,  udał się d? Ko
ścioła Katedralnego Prawosławnego NN. TRÓJCY, 
sdzie zebrały się wszystkie wymienione powyżej Osoby, 
w obec których, otoczony gronem Duchowieństwa P ra 
wosławnego, Najprzewielebniejszy Arsenjusz, Arcy- 
Biskup W arszaw ski i Nowogeorgiewski, odprawił Na
bożeństwo Po ukończeniu L i t u r g i i  Ś w i ę t e j ,  odśpie
wano T e  D e u m , a działa Cytadelli zagrzmiały salwami. 
—  Jednocześnie w Kościele parafjalnym XX. B azylia
nów  przy ulicy Miodowej, celebrował na Nabożeństwie 
W . JX . Boniewski, Kaznodzieja i Wikarjusz tegoż 
Zgromadzenia.—  Odpowiednie Nabożeństwa odprawio
no  także w Kościołach obu wyznań E w angelickich : 
A ugsburgskiem  i R e fo rm o w a n e m -  W czasie odpra
wianych Nabożeństw po Kościołach, w których znajdo
wała się młodzież szkolna, wykonane zostały przez m ą  
różne dzieła religijne, jako t o : w Kaplicy In sty tu tu  
Szlacheckiego* pod przewodnictwem Nauczyciela Wsze- 
bora, Msza T. Nideckiego. W Kościele P P .W izy tek , 
Uczniowie Gimnazjum Realnego, wraz z uczniami przy 
ulicy Królewskiej, w liczbie około 80, pod przewodni
ctwem D. J -Stefanie go, wykonali tę samą Mszę utworu 
J .  Stefaniego, co po raz pierwszy w duiu 2m b. m. z o r 
k iestrą  złożoną z instrumeutów rzniętych i organu za
stępującego (harmonie); oraz T e  D e u m  Stefaniego. 
Uczniowie Szkoły Powiatowej o 5ciu klassach, w K o 
ściele po-Paulifiskim , pod kierunkiem Nauczyciela 
Strieb la , Mszę i .  E lsnera. Uczniowie Szkoły Powia
towej R ealnej na Lesznie, pod kierunkiem Nauczyciela 
R . Bahra , Mszę J- Elsnera  i T e  D eu m  Stefaniego; a 
Szkoły Powiatowej Realnej 2giej,  w Kościele XX. ZA/- 
m inikanów, pod dyrekcją Nauczyciela K. Mullera, Mszę 
Tegoż. W Kościele Śgo A l e x a n r d a ,  uczniowie Szkoły 
Powiatowej 2giej,  wykonali Mszę J. Stefaniego, i T e  
D e u m , pod przewoduictwem Nauczyciela Carm antrant. 
Wszvstkie te pienia zakończone zostały Hymnem Lwo
w a ~  O godzinie 4tej z południa, dany był w Zamku 
wystawny obiad, na którym znajdowały się zaproszone

znakomite Osoby.—  Wieczorem, Publiczność zebrała 
się w Teatrze W ielkim , gdzie dane było widowisko 
bezpłatne; po skończeniu którego. Artyści i Artystki 
Teatrów, wykonali Kantatę, a Publiczność powitała r a 
dośnie Cyfrę NAJJAŚNIEJSZEGO SOLENIZANTA.
 Wieczorem całe miasto zajaśniało rzęsistą illumi-
nacją, a na wielu domach zabłysła świetna Cyfra 
NAJJAŚNIEJSZEGO PANA.

N o w in y  D w o r u . —  Z  Petersburga  28  Listopada (10 
b m .).—  Z powodu zupełnego zwycięztwa nad Turka
mi, odniesionego przez nasze wojska, 14 Listopada, pod 
dowództwem Jenerała-Lejtnanta Xięcia Andronikowa , 
pod Achałcykiem , NAJJAŚNIEJSZY CESARZ N a jw y 
ż e j  polecić raczył, zebrać się wszystkim Damom H ono
rowym, Kamer-Frejlinom, Fre jlinom , Kawalerom Na
dwornym i wszystkim Osobom mającym wstęp do Dwo
ru, również Sztabs i Ober-Oficerom Gwardji, Armji i  
Floty, w Niedzielę d. 29  Listopada, o godzinie 2ej po 
południu, do Pałacu Zimowego, dla wysłuchania Na
bożeństwa dziękczynnego, i być Damom w stroju Ros- 
syjskim , a Kawalerom w paradnych mundurach. (Inw: 
R u s k i ) . _______________

Czytamy w dodatku nadzwyczajnym Journal de S t. 
Petersbourg  zd. 29  Listopada ( l  1 Grudnia) r. b.: 

Wiadomości od granicy Tureckiej od strony Za- 
kaukazkiej:

Świetna rozprawa Jenerała-Majora de Brunner oko
ło Atskhour, dnia 6 Listopada, była tylko wstępem do 
świetnych zwycięztw dla oręża Rossyjskiego.

JE G O  CESARSKA MOŚĆ, otrzymał dziś raport Je- 
nerała-Adjutanta Xcia Woroncowa, o zwycięztwie sta- 
nowczem oduiesionem 14 Listopada około A hałcyku , 
przez 7Vz bataljonów 13 dywizji piechoty z 14 dzia
łami 9 sotniami kozaków i 17 sotniami milicji, nad 
korpusem tureckim , Ferika  Baszy, liczącym 18,000 
ludzi. W tej pamiętnej bitwie, wojska Rossyjskie  do
wodzone bvły przez Jenerała-Lejtnanta Xięcia An
dronikowa*  którego rapport oryginalny, przesłany 
JEGO CESARSKIEJ MOŚCI przez Jenerała-Adju- 
tanta Xięcia Woroncowa, podaje się do wiadomości po
wszechnej.
Kop ja  raportu Jenerała-Lejtnanta Xięcia Androniko
wa do Naczelnego Dowódzcy Korpusu Kaukazkiega  

z  daty 15 Listopada 1853 r. Nro 122.
»Przybywszy d. 12 Listopada do Ahałcyku , udałem 

się na rozpoznanie pozycji nieprzyjaciela, i przekona
łem się, że zajmuje stanowisko nieprzystępne, rozc ią
gające się od osady Ab, aż do Supliss.  ̂ Co więcej, po- 
życia była umocniona wielką liczbą szańców i baterji.

Położenie miasta i okręgu A hałcyku , wskazywało 
konieczność działania w sposób stanowczy, tem b a r 
dziej, że informacje przeżeranie otrzymane, donosiły
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i o przybywania posiłków nieprzyjacielowi, który 
nnvch jeszcze spodziewał się z A rdaganu , A d ia r  i  
a rs.
W dniu 14, przededniem, wyprawiłem dla uderzenia 

na front nieprzyjaciela przy N iższetn -Supliss, kolumnę 
z 4 bataljonów piechoty z 14 działami; (w liczbie tych 
dział znajdowały się dwa artylierji garnizonu Ahalcyku  
przygotowane dnia poprzedniego, a od których służba 
wziętą była z pułku piechoty, konie zaś zewsząd, gdzie 
je można było dostać, a pomiędzy innemi ze stacji pocz
towej),! ku jego lewemu skrzydłu wzdłuż rzeki Potskhof- 
T szai; drugą zaś kolumnę z 3 7 2  bataljonów piechoty, 
z 3 działami artvlerji górnej, (jedno z tych dział zabra
ne było Turkom, w bitwie pod Atskhur), 9ciu sotnia
mi kozaków, 12tu sotniami milicjantów pieszych z Ty- 
flisu  i Goń, 3 sotniami milicji O ssetyjsk iej, i ochotni
kami. oraz oddziałem ochotników szlacheckich.

Bitwę rozpoczęła artyllerja, której ogień utrzymy
wał się bez przerwy z równą żywością z jednej i dru
giej strony aż do I F /2 godziny rano. Ta uporczywość 
nieprzyjaciela w obronie swojej pozycji, wskazała po
trzebę uderzenia szturmem na tę pozycję, chociaż była 
wzmocniona sztuką i naturą,i pomimo znacznej głęboko
ści Potskhof-Tszai, oraz ukończenia bitwy bagnetem.

Nieprzyjaciel bronił się rozpacznie w swych okopach, 
domach, ogrodach, i w każdym punkcie przedstawiają
cym sposobność stawienia oporu, pod ogniem na strzał 
kartaczowy całej artylerji nieprzyjacielskiej, pod nie
ustającym ogniem karabinowym, nasza piechota prze
szła rzekę, mając wodę po pachy, i rzuciła się do sztur
mu z taką gwałtownością i jednością w ruchu, że po
mimo całej swej uporczywości, nieprzyjaciel musiał 
ustąpić. Pierwszy krok w tył, był początkiem porażki 
stanowczej Turków, i rozsypki ich zupełnej. Z tej stro
ny, na W yiszem  i N iższem  S u p liss, zabraliśmy nie
przyjacielowi 9 dział, a około wioski Pam acz  3 działa, 
z tych zaś dwa górne. Ulice, domy, i całe pole aż do 
Pam acz, były zasiane nieprzyjacielskiemi trupami.

Kiedy pozycja główna była teatrem zaciętego ręczne
go boju, na prawym brzegu P otskh of-T sza i; druga bi
twa rozpoczynała się na lewym brzegu: z tej strony o 
godz: lQej rano, doniesiono o znacznym korpusie n ie
przyjacielskim, złożonym z piechoty i jazdy, który śpie
szy ł na pomoc swoim, przez wyżyny góry Abas Tuman. 
Sześć sotni kozaków wysłano dla oparcia się temu kor
pusowi, z którym spotkały się o godż: 2ej popołudniu. 
Dla poparcia kozaków, postawiono na prawym brzegu 
Potskhof-Tszai, dla rozbicia oddziału posiłkowego turę- 
kiego, pluton baterji artylierji górnej Nr 1, i dwa dzia
ła  zabrane Turkom; te same 6 sotni kozaków wzmo
cnione odziałem ochotników szlacheckich, przysłanym  
mu z W yższego  Supliss, rzuciły się na nieprzyjaciela, 
pobiły go i spędziły. Przeszło 200 trapów nieprzyja
cielskich pokryło pole, reszta uciekła, ale nie mogła 
się  połączyć z głównym  korpusem.

Bitwa skończyła się o zachodzie słońca, ponieważ 
wszyscy nieprzyjaciele znikli.

Muszę uważać tę bitwę jako jeden z najbardziej nad
zwyczajnych czynów wojennych, i rzec można nie

słychanych: silna kanonada przez 5 godzin, gwałtowny 
ogień kartaczowy i karabinowy przez dwie godzin, na- 
koniec walka na bagnety przez 4ry godziny, podczas za
palczywej pogoni po górach i po gruncie przepaścistym, 
nie mogła być utrzymaną z honorem, jak przez męztwo 
i niezmordowaną nieustraszoność wojsk R ossyjskich; 
co dowodzi że nie ma żadnej zapory dla wojowników oży
wionych wiarą Prawosławną, którzy na rozkaz swego 
NAJJAŚNIEJSZEGO MONARCHY, wzięli oręż za W ia
rę, MONARCHĘ i Ojczyznę; czyż mogą się znaleźć za
pory dla armji, która powtarza wyrazy MONARCHY: 
»In te  Domine sp e ra ti , non confundar in  aeternum."

Będę m iał honor przesłać Waszej Xiążęcej Mości, 
szczegóły świetnych czynów wojsk mi powierzonych, 
jak tylko czas na to pozwoli, i jak uzyskam objaśnie
nia potrzebne.

O ile mogłem się do tej pory przekonać, nasza stra
ta w tej bitwie tak żywej i tak zaciętej, która trwała od 
wschodu do zachodu słońca, wynosi, w  zabitych: 1 
Oficer i 39 żołnierzy; w ranionych Jenerał-Major de  
P rey ta g , który na szczęście tylko lekko był rażony; 
Podpułkownik Sztabu de F reygang; Podpułkownik Bi- 
rukow  zpułku kozaków Dońskich  Nr 21, sześciu Ofice
rów wszelkich stopni i 179 żołnierzy; nie ma jeszcze 
raportów o stanie kozaków, artylerji i m ilicji, tak 
w zabitych jak w ranionych.

Strata nieprzyjaciela powinna być bardzo znaczną; 
zostawił przeszło 1,000 trupów na placu; zaprowadzo
no do fortecy jako niewolników 120 ludzi, należących 
do piechoty regularnej, do jazdy i artylerji, a pomiędzy 
innemi jednego M ułlę, jednego K asnadara, i służbę  
Baszy. (Przy wysyłaniu raportu, mieszkańcy przypro
wadzali ciągle jeńców zabranych z pomiędzy nieprzyja
ciół rozsypanych po lasach); podczas bitwy zabrauo nie
przyjacielowi 10 dział polowych, 2  górne, 2 parki arty
lerji, kilka chorągwi, sztandarów i mnóstwo propor
ców; niezmierne zapasy żywności i furszu, równie jak 
obóz nieprzyjacielski, wpadły w nasze ręce.

Nie mogę dosyć wyrazić Waszej Xiążęcej Mości, mej 
wdzięczności dla Jenerałów, którzy dowodzili pod me- 
mi rozkazami, dla Oficerów wszelkich stopni, i dla wszy
stkich wojsk, które miały udział w tej rozprawie.”

Za to świetne zwycięztwo, JEGO CESARSKA MOŚĆ 
raczył udzielić Jenerałowi-Lejtnantowi Xięciu Andro- 
nikow, Order Śgo J e r z e g o  3ej klassy, i różne nagro
dy wszystkim Dowódzcom; po pięć znaków Orderu Woj
skowego na kompanję piechoty, i liczbę odpowiednią 
tychże oznak sotniom kozaków i milicji, równie jak 
artylierji. (Iow: Rus:).

TU Journal de S t. Pet: 1 dnia 29 Listop: (11 Grudnia) 
1853 r. w Dodatku drugim czytamy:

Wczoraj 28 Listop: wieczorem, JEGO CESARSKA 
MOŚĆ, otrzymał następny raport od Jenerała-Adjutanta 
Xięcia M enszykowa:

..Rozkazy WASZEJ CESARSKIEJ MOŚCI, wykona
ne zostały w sposób jak naświetniejszy przez flotę 
morza C zarnego. Pierwsza eskadra turecka, która po
ważyła się wystąpić do walki, zniszczoną została w d. 
18 b.m . przez Vice-Admirała Nachimowa. Admirał Tu-



—  ItS 5 3

recki Osman-Basza, który nią dowodził, został raniony, 
wzięty do niewoli i przywieziony do Sewastopola.

Nieprzyjaciel stał w zatoce Synopy, gdzie wspierany  
przez baterje lądowe, przyjął bitwę. Zniszczy 
7 fregat, 1 sloop, 2  korwet, l  parostatek i kilka ohrę  
tów prze wozowych. Pozostał mu tylko jeden parostatek 
któr? ocalał skutkiem szybkości sw ego biegu.

Ta eskadra o ile się zdaje, była taż sama, którą uz_bro- 
jono dla zajęcia Sukum, i podania ręki Góralom (Kau-

* *  W i l i ś m y  1 O f i c e r a  ™ sze80’ ! 3 3  ««a i t k ó w ’ "
n<>f) w ranionych. Niemam jeszcze szczegółów

£  ,v'c2 “  e o d p .lk o .n ik
wiozący ten raport, będzie m ógł sam ustnie wiele ,ch

PZa to świetne zwycięztwo JEGO CESARSKA MOŚĆ, 
raczył udzielić odznaczenia i nagrody następne: V.ce- 
Admirałowi Nachimow , Dowódzcy5ejdywizj. floty. Or
der Śg° J e r z e g o  2 kl:: Jenerał-Adjtftantow, K am ilów  
w v lk i  krzyż 2 kl: Orderu S. W ł o d z i m i e r z a ;  Kontr-Ad- 
mi 'ra ł  o  w i A7z/iz’ o 5 1 /s/a' e m  m , p. o . Dowódzcy 4  dywizji Flotty, 
Order geo J e r z e g o  3  kl:; Kontr-Admirałowi Panfilów, 
ftrd erś  W ł o d z i m i e r z a 3  kh; Kapitanom okrętów, pier
wszego rzędn 1st aminowi, Dowódzcy okrętu P a n s , i 
Kntniecow i, Dowódzcy okrętu R o stts la w , stopień 
Kontr-Admirałów; Kapitanom okrętu drugiego rzędu 
B aran ow sk iem u , Dowódzcy okrętu C esarzow a M apa , 
i le ro m yszew o w i,  Dowódzcy okrętu W ielki X iązę Kon
s ta n ty  stopień Kapitanów okrętu pierwszego rzędu; 
Sztabs-Kapitanom: B udiszczew , Dowódzcy fregaty< Ku- 
leiccza; S p iczyn , Dowódzcy fregaty Kagul; de Kern, 
Dowódzcy parostatku Odessa; i de Stoffregen, Dowódz
cy parostatku Chersonez, stopień Kapitanów okrętu 
Hrnsieao rzędu; Lejtnantowi Ostreno, pierwszemu A- 
dintantowi5ej dywizji floty, stopień Lejtuanta-Kapitana; 
Kapitanowi okrętu Igo rzędu 32 ekwipażu floty Kutro- 
w o w i  Dowódzcy okrętu T ri-S w ia tite lia , Order Ś . W ł o -  
H7 1 M1ERZA kl: 3; Kapitanowi okrętu 2go rzędu Protopo- 
now Dowódzcy parostatku Krym , Order S. Anny 2 kl:; 
Podpułkownikowi Skołkow, Adjutantowi Szefa sztabu 
l » n e r a l n e g o marynarki, stopień Pułkownika, i tytuł Ad- 
• anta JEG0CESARSK1EJ MOŚCI. Oficerom wyższym  
każdego okrętu, Order Ś . W ł o d z i m i e r z a  kl: 4  z kokardą;

adom zaś: 1 0 znaków Orderu Wojskowego na kom- 
° S i roczny żołd wszystkim majtkom, którzv udział 
JnSeij w bitwie. (Bu^ki

Główna K assa O szczędności. W tygodniu upłynio- 
m m  do dnia 6 (1 8 )  Grudnia r. b. w łącznie, wydano 
xiążeczek nowych 57, na które, tudzież na dawniejsze, 
w 407 wnioskach, złożono rsr. 6 ,526 kop. 65. Na żą
danie 140 Uczestnikom, wypłacono (prócz procentu za 
rok bieżący rs. 68  k .5 2 1/*), rsr. 5 ,002 k. 97 , i umo
rzono xiazeczek oszczędności 49. Przeto Uczestników  
10 171, posiada kapitał rs. 467,205 k .4 5 .

W a r s z a w s k i  O ber-P o licm ajs ter .  Z powodu znaczne
go Dodrożenia cen na m ąkę żytnią razową, z rozporzą
dzenia Władzy wyższej od dnia 8 (20) b. m. i r., cena  
Chleba razowego, przez policję biednej klasie tutejszych

m ie sz k a ń c ó w  sprzedawanego, podwyższoną będz /  
kop: sr: na funcie; od dnia zatem tego, bochenek ehi 
dwu-funtowy sprzedawany będzie po 4 /z kop. (czyli 
croszy 9), a bochenek chleba cztero-funtowy po kop. 9  
fczvli gr. 1 8 ) .—  Jeuerał-Major, Gorlow.

W Szkole Rabinów, w obchodzie uroczystości wczo
rajszej, jako w rocznicę Imienin NAJJAŚNIEJSZEGO 
PANA*, przyjęli udział uczniowie S zk o ły  Rabinów, pod 
przewodnictwem Dyrektora i Nauczycieli. Po odpra
wieniu porannych modłów, Nauczyciel K ram stuch , 
miał przemowę do uczniów, zastosowaną do uroczysto
ści dnia w języku polskim ; przyczem na zakończenie 
chór odśpiewał modlitwę (Hanoten Teszua), tudzież 
Hymn Lwowa. —  Nadto w Synagodze przy ulicy D a- 
n iłow iczow sk iej, odprawione zostały niodły zastoso
wane do uroczystości dnia. Kantor J. Szafir, zrecyto- 
wał Hanoten Teszua. Chór zaś wykonał pod przewo
dnictwem swojego Nauczyciela B . S ch itzer, Psalm „1, 
utworu Ig: F. D obrzyńskiego, a na zakończenie Hym n

J W. Iw in  i ,  Jenerał-Lej:, Komendant twierdzy Nowo- 
g ieo rg iew sk ie j, przybył z tejże twierdzy.

Ś p Marja z Borakowskich Pętkow ska, onegdaj za
kończyła życie. Exportacja zwłok Jej, odbędzie się dziś 
o godz: 3ciej popołudniu, z domu Nro 1337 przy ulicy  
Ś to -K rzyzk ie j, na smętarz P ow ązkow ski; zas Nabożeń
stwo żałobue d. 23go b. m. o godzinie lOej z rana w Ko
ściele Metropolitalnym Sgo Jana.

Ś. p. Filip  Rom anowski, Nauczyciel rysunku w In
stytucie Szlacheckim, wczoraj zakończył życie. Odpro
wadzenie zwłok nastąpi w d. 21 b. m., we Środę, o go
dzinie 3ej po południu, z Kościoła Reform atów  
na smętarz Pow ązkow ski;  o czem pozostała Aoua wraz 
z Rodziną, Przyjaciół,  Kolegów i Znajomych zmarłego, 
uwiadamia. .

Czwarta z kolei A dw entow a  wczorajsza Niedziela, ni 
pogodna n isłotna; ni mroźna ni chłodna, atak sobie po
między tem wszystkiem środek trzymająca, nie była  
także i bez ożywienia, albowiem wszystkie miejsca 
przechadzek były nader liczue, tak jak wszystkie pun- 
kta wypoczynku napełnione goszczącemi.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości, przywołani zostali: 
po Monodramie Pan S tefan  z  Pokucia, Pan R ych ter  
2-kroć; po Kom: B ukiet i Pocałow anie, Pani M azuro
w ska  3-kroć, Panna Ciemska  4-kroć, Panna F ru ziń 
ska  3-kroć, oraz P P .S to lpe  i Chomanowski po 4-kroć, 
Chęciński, i Wszyscy oddzielnie.

A nglja. —  W ostatnim tygodniu przywieziono do 
Londynu  za 600 ,000  funt: szt: srebra, a za 270 ,000  zło
ta; wvwieziono zaś tylko za 200,000 funt: szterl: złota 
głównie do Hollandji. —  Królowa przeznaczyła 100 
funt: szt: jako składkę swą, na budujący się w P a r y iu  
nowy Kościół A n glikań ski.—  Nztwo Brabantu  jeszcze 
w dniu 12 b. m. bawili w Osborne w gościnie u K rólo
wej. (Neue Pr: Ztg). . . .

A u s t r j a .  —  Pół-urzędowa Korespondencja a u s łr ja - 
cka, zaprzecza pogłosce puszczonej przez dzienniki 
franc.uzkie  i an gielsk ie, o odwołaniu Pana v. Bruck, 
z Konstantynopola. (J. de St. Pet:).
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F r a n c j a .  P a ry i 12 G rudnia . — Dwaj synowie Mar
szałka Ney, żądali, by Minister wojny zmienił niektóre 
ustępy w mowie, którą miał na cześć Marszałka Ney, 
przy odkryciu jego statuy. Minister odpowiedział, że po
mimo wysokiego szacunku, jaki ma dla pamięci Mar
szałka, ustępów tych przez wzgląd na karność wojsko
wą nie zmieni.— Sądzą, że nowe mianowania Senato
rów, dopiero w d. I Stycznia ogłoszone będą. Xiążę de  
V alm y, zaprzeczył pogłosce o mianowaniu go Senato
rem.— DziennikSiec/e,napomniany został ostrzeżeniem 
urzędowem.—  Wczoraj pierwsza lokomotywa przebyła 
kolej żelazną, opasującą P a r y i  od banhofu kolei Lyoń- 
sk ie j do banhofu kolei O rleańskiej; Sekw anę  przeby
wała po nowo-wzniesionym moście.—  Obliczono, że o- 
gólna produkcja węgla kamiennego wynosi 50  miljo: 
tons rocznie; z tych A nglja  wydaje 34  miljo: tons, B elg ja  
5 ,  F rancja  47*, P ru sy  i A u strja  4, S ta n y  Z jed: '2‘/z. 
—  Cesarz dziś odbył inaugurację bulwaru S trasbu rg-  
sk iego , i w Niedzielę wraz z dwoma adjutantami otoczo
ny licznym tłumem, zwiedzał roboty Luw ru. —  Z po
wodu mrozu, wstrzymano roboty mularskie.—  Je
den z dzienników donosi, że Redaktorowi M onitora m ód , 
pozwolono oglądać Cesarzowę w nowym stroju dwor
skim z ogonem, i że portret jej w tym kostiumie umie
szczony będzie w jednym z przyszłych numerów dzien
nika'mód.—  Minister wojny otrzymał raport onowem  
zwycięztwie nad niekarnemi pokoleniami A lg iersk ie j 
prowincji Oranu; 140spachów dowodzonych przez ja
kiegoś Majora, pobiło 1,000 jeźdźców arabskich; przy- 
czem zabrano 20,000 owiec, 800  wielbłądów; arabow ie  
stracili 80 zabitych, frctncuzi 14 tylko. (Ind: Bel:).

P r u s y .  —  Donoszą z Berlina, że otrzymano w W ie
dn iu  notę Hra: Aberdeen, zatwierdzającą w zupełności 
co do zasady, projekt układu pomiędzy R ossją  i Turcją. 
Taż korrespondencja donosi, ze A n glja  pilniej jak kie
dykolwiek pracuje nad przywróceniem pokoju. (Jour: 
de St. Pet:).

T u r c j a .  —  Według listów z Konstantynopola  z d. 
20  z . m., cała flota angielsko-francuz/ca, stoi ciągle na 
B osforze, a uawet eskadry tu recka  i eg ip sk a , wróciły 
tamże; tylko kilka odosobnionych statków zostało na 
morzu Czarnem . Dywan postanowił posyłać tam tylko 
dywizje z 3ch lub 4ch okrętów, któreby mogły wytrzy
mać bitwę z fregatami parowemi R ossyjskiem i, krążą- 
cemi na wielu punktach.—  Do 29go z. miesiąca nic 
nowego z W ołoszczyzny, jak donosi berliński Z eit;  w d. 
27, JO. ILię Gorczakow, wrócił do B u k a re s tu i D ziur- 
d ie w a .—  W d. 26, tu rcy  zaczęli budować most, do wy
spy Mokan, którą chcieli jak się zdaje koniecznie opa
nować. (Jour: de St. Pet:).

W łochy . —  Z Turynu  d onoszą ,  że w y b o ry  bardzo 
feorzystpie  dla gabinetu w yp ad ły ,  który z tego  wyjdzie  
s i ln ie j s z y m  jak b y ł  k ied y k o lw iek .  (Schl: Ztg).

DONIESIENIA
W czoraj w  przechodzie z ulicy Szpitalnej do Kościoła X X . 

K apucynów , a  ztam tąd do Kościoła X X . P ija ró w , zgubiono PA
PIER Y, należące do Karmićskiego, jak o  t u : W y ro k , Kopja

i  Nominacja dla S. K. na Ł aw nika. Uprasza się Znalazcy o odda
nie do Stanisław a S tępkow skiego, na 4m p iętrze, w  domu Hr. An
drzeja  Zamoyskiego, N r l2 4 5 a ,  Da N ow ym -Św iecie, na nagrodą.

i \  P A S E T B T Y  S ztrasburgskie w  w iększych i niniejszychA 
y te rrin ach , S A L A M I  W łoskie z W erony, I * O Ł l 3 - i Ę S R I 'l  
||>  I T B K A S z te ty ń s k ie ,  Ł O S O S  m arynow any i M IU J O C H S  
ft Elblągskie, świeżo nadeszły do Sk łada W in i T ow arów  K o lo -?  
^jnialnycb, St. Rozmanith, przy  u licy  N ow y-Sw iat. ( |
f '-'g- ' S '  ' S '  g -  'S '  g  g  g  g  g  g  g  p

Jest do sprzedania AŁKIERHA m ęzka, w  dobrym stanie, 
fu trzan a , tak zw ane fu tro  Bobry, na w ysoką figurę, za rs . 75, 
p rzy  ulicy Senatorskiej N ro 467tz, na 3m piętrze od frontu, 
w szed łszy  w  bram ę n a p ra w o , u Pozłotnika Czajkowskiego.

Dziś rano zimna stopni 3. W czoraj w  południe ciepła stopni 1.
Dziś rano w ysokość w ody na tV iile  stop 3 cali 2.
T EA T R  W IELK I. Ju tro , K a ta rzy n a  Córka B a n d y ty . (W i

dow isko na dochód Panny Grisi).

lam honor zawiadomić Szanowną Publiczność, iż na nad-c. 
(gjcnodzące Ś w ię ta  Bożego Narodzenia, będzie można dostać®  
® w  Cukierniach moich, w  domu Rezlera i w  domu Blanka, roz-: 
g i mai ty  eh STRUCLI zwyczajnych i przekładanych Makiem,*. 
(SjSerem, Migdałami, i Konfituram i, po cenach od kop. 71/a  d o rs .o 
@2 kop. 25. TORTÓW po cenach podług wielkości i smakuS 
jjjod kop. 45 do rs. 2 kop. 25. TAC z Ciastkami i C uk ierkam i;^  
(gBaumkuchen; Blechkucbe; Caffekucben; O bw arzanków  Lipskich;-® 
SŚSztalle; Brioszów i Kołaczy. Można także obstalow ać M - f t  
g R A M I O V  po rozm aitych cenach: R yby, Gęsi, Pieczeń cie-jg  
g jlęcą , K otlety z ciast i t. p. W
Sś Oprócz tego rozm aite Cukierki fant po kop. 45 , na prezentaift 
j j i  dla dzieci do powieszenia na choinkę, funt po kop. 60, 75 i 90 ;Jg 
SjKonigsberger; M arcepany i Valenz-M igdały, w  skrzyneczkach^! 
^o ry g in a ln y ch  z rozm aitym  smakiem, funt jio kop. 60, i w ie le g  
ifłinnych w y ro b ó w  z cukru , na gw iazdkę służących, a m ianow i-js 
S ° ie  : Choinki w  około obłożone Cukierkam i, po rs. 1; Bonbo-; 
^ n ie rk i i kartonaźe; o raz Cukierki paryzkie w eleganckich pa- 
S ^ p ie r k n c h ,  p o  r o z m a i t y c h  c e n a c h .  —  N a j le p s z e  Karmelki Tuat p o ^
S kop . 90; zw yczajne po kop. 45 i 30; Karmelki ow ocow e An-, 
J a g ie ls k ie , c o d z ie ń  św ieże, funt kop. 45; rozm aite SOKI, Konfi-j 
Ś -tu ry , L ikw ory  i Esencje ponczowe, po cenach znanych.—  N a j | 
S t o  w szystko najuprzejmiej Szanow ną Publiczność zapraszam .
(S* Karol Grohnert.

Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, iż w  mojej 
C ukierni w  domu W W . P iotrow skich , na Potkańskiem , pod N r 
557, w prost Hotelu Niemieckiego, przy  ulicy Długiej, można do
stać  rozmaitych CUH.IIÓ W i ZABAWEK dla Dzieci;—  
nadmienia także, iż jak  co rok tak  i te raz , można dostać STRII- 
CLI gospodars:, TORTÓW, MAZURKÓW, P IE R 
NIKÓW W ęgierskich, i Angielskich ow ocow ych KAR
MELU® W; z czem polecam się względom. —  F. Ostrowski.

i P oczytuję sobie za obow iązek ,p rzy  nadchodzących S w ię-/ 
tacli, donieść Szanowaej Publiczności, iz w  Cukierni mojej 

/m ieszczącej się p rzy  K rako:-Przedm ieściu, w  domu W . Gro i 
.dzickiego, urządziłem  WYSTAWĘ wszelkich bez w y - /  
ją tk u , Cukierniczych wyrobów, równie urozmaico-* 

^ n ą  w  kształcie, jak  w  smaku, po cenach najprzystępniej-a 
.szych.—  Odebrałem  także z P aryża  znaczny transport de-1 
/se rto w y ch  Cukierków, F igurek  czokoladowych, Pude-sj 
, le k  i Enwelopów; niemniej obecnie ulubionych Tortów/
’ i Cukierków  czokoladowych a  la  Grisi; Marcepanów K ró-*_  
Mewieckich; Baumkuchów. —  Dostać także można B A B #  
Berlińskich; STRUCLI Lipskich z makiem; P lacków  

/Brunśw ickieh; P re jle , i t. p.—  Ufam, iż Prześw ietna P u b li-m  
czność ciągle usiłowania moje zachęcająca, i tym razem  #2 

/w zględów  sw ych nie odmówi. Ludw ik Bisicr. %

W  D rukarni K urjera W arsz :—  W olno drukow ać. W arsz aw a  d. 7 (19) G rudnia 1853 r .—  Cenzor, F . Sobieszczański.


